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Środa. M  246. Jutro , Śgo Eustachjusza M.

Ostatnia posługa i należny hołd zwłokom w BOGI; 
spoczywającego W. X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  od
dane były dnia wczorajszego w tutejszem mieście, z tą 
samą świetnością jak d. * /ib  b. m., powiększoną jeszcze 
wystąpieniem Wojska.

Już o Gej rano dywizje piechoty z korpusów : grena- 
djerów, i pierwszego, oraz kawalerja i artylerja, wycią
gnęły długą linję i szpalery od Kościoła Prawosławne
go ŃX. TRÓJCY, aż do" samych rogatek St. Peter- 
sburgskich.

O "Jej rano, JW . JX. Nowicki Oficjał Katedralny i 
Dziekan, Członek K. R. S. W. i D., odprawiwszy w a- 
systencji Duchowieństwa Prawosławnego Mszę Śtą, a 
następnie Nabożeństwo żałobne, przystąpił do wyprowa
dzenia zwłok Zgasłego W. X if .c ia , które w asystencji te
goż samego Duchowieństwa Prawosławnego, i w tym
że samym porządku jak w czasie przeprowadzenia zBel- 
wederuAo Katedry, exportował aż do samych rogatek.

W reszcie ceremonji żałobnego orszaku, był również 
zachowany tenże sam porządek, jak i poprzednio.

W chw ili odprawiania Nabożeństw a żałobnego w Ka
tedrze, przeznaczony do pochodu przed zwłokami wieko
pomnej pamięci J. C. W y s o k o ś c i , pułk ułanów Imier 
nia zmarłego W . X ię c i a , zająwszy miejsce na placu 
Krasińskich, z odkrytą głową, słuchał tegoż Nabożeń- 
stwa.

O godzinie 8ej rozpoczął się pochód.
W miarę postępowania i zbliżania się zwłok, muzy

ki stojącej po lewej stronie ulic, grenadjerskiej dywizji, 
od Katedry aż do zakończenia się. Nowego Zjazdu, i 
dalsze, wykonywały marsz honorowy, a Grenadjcry, 
oraz następne za niemi p ó łk i, w obec pokrytych ża
łobą sztandarów, prezentując broń na całej linji, któ- 
ą orszak przechodził, poraź już ostatni, oddawali cześć 

Zmarłemu W . X i i j c ic .
Z równąż okazałością jak i pierwszego dnia expor- 

acji, wystąpiło Duchowieństwo Rzymsko-Katolickie, i 
irecko-L nickie, tak w Warszawie jak i na Pradze przed 
cmi Kościołami, obok których szedł kondukt. Na cze- 
e tego Duchów ieństw a stali w pontyfikalnym ubiorze 
Biskupi, a mianowicie: przed Kościołem XX. Kapucy
nów JW  W. W .F ija łko w sk i  Biskup i Administrator Ar- 
chi-Dyccezji Warsz:, i Tomaszem#ki WisknyDsecetp Ku
jaw sko-Kaliskiej; a przed Kościołem Loretańskim  na 
Pradze. JW . X. Tadeusz Hrabia Łubieński, Biskup Ro- 
dopolitański, Sufragan Kaliski, otoczeni Kanonikami 
Kapituły Katedralnej, Duchow ieństwem wyższych i niż
szych stopni, oraz Alumnami tak Akademji Duchownej, 
jak i Seminarjum Archi-Dyecezalnego.

Przy zakończaniu się Nowego Zjazdu, wojska sta- 
;neły szpalerem, a po za mostem na połowie drogi, od

punktu, gdzie się kończyły szeregi piechoty, rozwinę
ła się po obu stronach kawalerja: Lejb-gwardji, Ata- 
mańskich, oraz gwardji kozaków, wraz z Żandarma
mi i artylerja korpusów G r e n a d je r s k i e g o  i pierwszego, 
których muzyki, za ukazaniem się żałobnego wozu,poże
gnały zwłoki W . X i ę c u  marszem pogrzebowym.

Konwojem wojskowym dowodził Jenerał-Lcjtnanl 
Murawiew.

Za dojściem do rogatek Petersburgskich, cały orszak 
oraz postępujący za marami JO. Xiążę W a r s z a w s k i 
I J r .  Paskiewicz Erywański, N a m ie s t n ik  K rólestw a, i 
znakomite osoby.tak Wojskowych, jakoteż i Cywilnych 
władz, tudzież wychów ańcy korpusów kadeckich: za
trzymał się chwilowo, a JW . JX . Oficjał Prałat Aowi- 
cki, odmówił raz jeszcze nad zwłokami modły, i po
błogosławił takowe.

Niebawem też wóz żałobny, czarnym suknem i srebr- 
nemi galonami obity, w którym jeszcze przed Katedrą 
umieszczono trum nę, zawierającą w sobie zwłoki w BO
GU spoczywającego J. C. W. W. X ię c ia  MICHAŁA, 
ruszył po drodze w iodącej do St. Petersburga, dla zło
żenia ich na wieczny spoczynek w tych samych gyo- 
bach, w których mieszczą się zwłoki MONARCHOM 
C e s a r s t w a .

Dwór Królewsko-Pruski, z powodu skonu J. C. Y. 
Wielkiego Nięcia MICHAŁA PAWŁOWICZA, przy 
wdział żałobę*na dni 14, licząc od d. 14go b. m.

N. CESARZ i KRÓL przy Reskrypcie z d. 22 Sierp; 
(3 Września) r. b. w ydanym w Warszawie, przesłać 
raczył Kanclerzowi Państwa Hrabiemu Nesselrode. 
Portret S w ó j , otoczony brylantami, do noszenia w pę 
tlicy.— J.C .K .M Ó ŚC , również przy Reskrypcie z tej 
ża samej daty, przesłać raczył. Jenerałowi-Adjutanto 
wi Hrabi Orłów, P ortre t S w ó j , otoczony brylantami 
do noszenia w pętlicy;.

N. CESARZ i KROL, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śgo S t a n is ł a w a  I. kl:, Jenerałów-Majorów Ja 
fimowiczai Astafiejewa, z Orszaku J. C. R. MOŚCI.

Ukazem z d. 8 Sierpnia, N. CESARZ i KROL. mia 
nować raczył, Radcę Stanu Walerjana Platonów, Człon 
ka Kommissji Rządowej Sprawiedliwości, Szambelanem 
Dworu Ce s a r s k ie g o .

Rozkazem C e s a r s k im  z d. 19 z. m., w Warszawie 
wydanym, zatwierdzony został wybór, na Marszałka 
Szlachty Gub: Grodzieńskiej, Radcy honorowego Nie- 
zabitowskiego, który z poprzednich wyborów też obo
wiązki już sprawował.

Radca Dworu Piali aga, Kommissjoner przy Inten- 
denturze armji czynnej, uwolniony został od służby 
z praw’em noszenia munduru.
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Urzędnik do szczególnych poruczcń przyNAMiESTNi- 
kc Królestwa, Radca Kolcg: Ponomarew, mianowany 
Rozkazem do Zarządu Cywil: Król: Pols: z d .2/ i 4 z. m., 
Zarządzającym interesami Grecko-Unickiemi w Kom: 
R. S. W. i I)., z prawem zasiadania na sesjach Kommis- 
sji Rządow ej przy przedstaw ianiu tych interesów w cha
rakterze jej Członka, pozostaje przy dawnych swoich 
obow iązkach, Urzędnika do szczegół: poruczcń przy Na
m i e s t n i k u ,  obok sprawowania jednocześnie Urzędu Za
rządzającego interesami Grecko-Unickiemi w Kom: R. 
S. W. i D.

Jenerał Dywizji Dr la Moriciere,Poseł Nadzwyczajny 
i Minister Pełnomocny Rzplitej francuzkiej przy Dwo
rze J. C. K. MOŚCI, opuścił Warszawę, udając się do St. 
Petersburga. Małżonka zaś jego Amelja z d'Auber- 
ri/le, wyjechała do Francji. Wyjechali także: Jcnerał- 
M ajor Goleniszczew-Kutuzow, do Kowna, i Xżę Drum 
mond de Me/fort, do Petersburga.

JW . Sza helski, Jcnerał-Lejtn: wojsk Cesarsko-Ros- 
syjskich, przybył do Warszawy ze Lwowa.

Benedykt Szczebrowski, dymissjonowany Sztabs-Ka- 
pitan W .C.R., po ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, przeniósł się do wieczności. Expor- 
tacja ciała Jego z Szpitala Śgo DUCIIA na smętarz Po
wązkowski, ordbędzie się ju tro  o godz: 3ciej po połu
dniu; na którą pozostała Zona z małoletnią Córką, za
prasza Przyjaciół i Znajomych.

Jutro przy Wystawie lantów w Warsz: Tow: Dobro: 
będzie miała dyżur Opiekunka Towarzystwa W. Ma- 
rja Rawicz.

Do rzędu odznaczających się odnowień wr Kościele 
XX. kapucynów, o czem donieśliśmy już szczegółowo, 
należą wszelkie tak w Ołtarzach, jakoteż i w samym 
Kościele Obrazy, których odnowienie, z tak odznacza-* 
jącąsię  dokładnością, wjnriiśmy zawdzięczvć W. Lypa- 
czews/tiemu, znanemu Artyście, a kierującemu głó
wnie tego rodzaju robotami w tymże Kościele.

Sąd Policji Popr: Pow: Warsz: Wydz: 2go, zawezwał 
wszelkie Władze tak cywilne jako i wojskowe, nad bez
pieczeństwem i spokojnością w kraju czuwające, ażeby 
na osobę Rocha Latkowskiego, w nocy z dnia5/*? na 6/is 
Lipca r.b .,zdom u badan w: Warszaw ie zbiegłego, o liczne 
kradzieże obwinionego, baczność swo ją zwracały.

Podług spostrzeżeń Lekarzy tutejszych, w mieście 
Warszawie zmniejszyły się zimnice, biegunki, cholery, 

na, dysenter ja, katary, reumatyzmy, a nawet cholera, 
która BOGU dzięki coraz słabieje.

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera od G .T . zł. 6 
g r.20 , dla starca 95cio-letniego, w domu Nro 2378. 
przy ulicy Nowolipki,

Księgarz Orgelbrand, ma wkrótce ukończyć wydanie 
Ulgo i ostatniego tomu Starożytnej Polski, p. Michała 
Balińskiego i Tymoteusza Lipińskiego.

Do Składu Wód mineralnych naturalnych przyAptcce 
w  domu Pctyskusa, obok X X . Reformatów, nadszedł

św ieży transport wody Buskiej i Iwanickiej, w mniej
szych i większych butelkach.—  D. T . Heinrich.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją  rs. 14 k. 85 (zł. 90): wartość kuponu k. 14J/V.

W nocy z dnia 19 na 20 Lipca r. b., w Gminie Giewar- 
toico, niewiadomi złoczyńcy przez wybicie szyby w gór- 
nem oknie miejscowego Kościoła, dostawszy się za po
mocą drabiny do tegoż Kościoła, otworzyli Cimborjum, 
z kąd_zabrali puszkę srebrną wewnątrz wyzłacaną, nie
mniej dwie świece woskowe, oraz ze skarbony pienię
dzy kopiejek 90.

\\  dniu 20 z. m. w mieście Częstochow ie, Jan Bar- 
tnickt, włościanin z wsi Orzechowa, przytrzymany zo
stał przez miejscową władzę, której uwagę zwrócił na 
siebie,zmieniając sztuki złota. Tenże badany, zeznał.że 
pieniądze tc pochodzą z rabunku, który spoinie z Anto
nim Pa dcc v. Starosteckim, włościaninem wsi Sadów- 
ki, spełnili w domu Nadleśnego leśnictwa Gidle; że w ro
ku zeszłym dopuścił s ię morderstwa na osobie Pawła 
Cieslewskiego, włościanina z wsi Orzechowa; nadto że 
spoinie z powołanym wyżej Antonim Puder v. Staro- 
steckim, spełnili jeszcze kilka znacznych kradzieży i ra
bunków. Zbrodniarz Sądowo Policji Popr: pow: Radom
skiego, który już poprzednio śledztw o jego zarządził, 
po ukaranie przesłany został. —  W dniu 2 b. m. Piotr 
Rakow ski, gospodarz rolny z wsi Pomatery pow; Ma- 
rjampolskiego, który przed lOciu laty cierpiał pomie
szanie zmy słów, lecz z tej choroby zdaw ał się być zu
pełnie wyleczonym, dostawszy powtórnie jej napadu, 
z zapaloną gromnicą w padł do spichrza, zkąd trzymając 
siekierę i kosę w ręku, wybiegł na wieś, a gdy go przy
trzymać chciano, pokaleczy ł parobka Michała Szersza- 
nas, jakoteż dwie włościanki, z który ch jedna pchnięta 
kosą pod lewą łopatkę, w niebezpieczeństwie utraty ży
cia zostaje; prócz tego z zaproszenia ognia w spichrzu 
powstał pożar, wskutku którego zgorzała chałupa, dwa 
spichlerze i owczarnia.—  W dniu 4 b.m . Antoni Za
wadzki, parobek włościanina z wsi Żytowice pow: Sie
radzkiego. wy jechawszy przededniem na pastwisko,nie
daleko wsi napadnięty przez w ilków, został w kawałki 
rozszarpany i zjedzony.— Wieś Kopaczysko i Kierzk 
wpow: Ostrołęc;, dotknięte zostały nadzwyczajnym gra
dem, który w dni kilka nawiedził potem Powiaty: Kali
ski, Gostyński i Łęczycki.

W m. Pyzdrach, 1’cie Konińskim, d. 14 b. m. zakoń
czyła doczesne życie, po krótkiej słabości, w w ieku lat 
50, ś. p. Kordula z Jażdżew skich Mackiewicz, wdowa 
po Hieronimie, Kapitanieb. W. P.: pogrążywszy wcięż- 
kicm strapieniu sędziwych swoich Rodziców, jedyną 
Górkę i Rodzeństwo. Wieczny odpoczynek racz "dać 
P a n i e  Jej duszy!— S.

Listy handlowe 7, Londynu z d. 12 b. m., donoszą o 
nowem obniżeniu się cen pszenicy, o 2 szel: na kwarte- 
rze. W dniu 13 b. m. rozpocząć się miała w tej stolicy, 
licytacja 40,000 wańtuchów wełny; pom im o to, ceny
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tego produktu nie zniżyły się w cale.—  Takież listy 
z Wiednia, donoszą, że w skutek rozporządzenia Mi
nistra Finansów, zakaz wywozu monet złotych i srebr
nych. z dniem 18 b. m. zniesionym zostaje.

Z  Petersburga.—  N. 1*AN mianować raczył Panna
mi honorow em i N. CESARZOWEJ Jmci, Xiężniczki 
Marjammę Fristow  ^Anastazję Orbelianów.

N. CESARZ i KRÓL, nadać raczył Jenerałowi Jazdy, 
Jenerałów i-Adjutantowi Xięciu Czerń t/szew, Prezydu- 
jącem u w Radzie Państwa i Ministrowi Wojny, wraz 
z potomstwem, do dostojności Xiążęcej, tytuł: Swie- 
tłosć  (Altcsse).

N. PAN, mianować raczył Jenerała Jazdy, Barona 
Osten-Sacken 1. Dowódzcę 2go korpusu jazdy rezer
wom ej, Jenerałem-Adjutantem J. C. K. MOŚCI.

Austrja. Wiedeń 14go W rześ:.—  Arcy-Xiążę an- 
strjacki Leopold (o którego przejeździe przez Warsza
wę donieśliśmy), wiezie list Cesarza Jmci Austrjackiego 
do N. CESARZA Rossji, z wyrażeniem żalu i boleści 
z powodu zejścia J. C. W. W. Xcia M i c h a ł a  P a w ł o 
w i c z a .—  Cesarz przyjmował wczoraj deputację Wene
cką.—  Z Pesz!u donoszą, że wt d. 9  sprowadzono tam 
liczny transport honwedów do niewoli wciętych i pra
sy banknotów, które upakowano na kilkudziesięciu 
wozach, oraz 30 ciężko skompromitowanych. —  Feld- 
zeugmejsfer Hu ha wina, waleczny obrońca Temeszwa- 
ru, um arł na cholerę.—  W Peszcie drożyzna tak w iel
ka, że za parę kur płacą po 3 złr. (12 złp.); wszędzie 
spotykają tam ślady wojny.— W Agram  ogłoszono na
reszcie ustawę z 4go Marca. —  Pod Komom robią 
wszystkie przygotowania do potężnego uderzenia na 
twierdzę; spodziewają się jednak, że się podda Hra: 
Radeckiemu, gdy ten udzieli podobne warunki jak 
Wenecji.—  Zaprowadzenie nowych władz cywilnych 
i administracyjnych w Galicji, wstrzymano. —  Zdaje 
się, że kwestja władzy centralnej niemieckiej rychło 
załatwioną zostanie. Prussy i A ustrja obejmą w ła
dzę w ykonawczą i mianować mają komitet z kilku osób; 
inne zaś państwa niemieckie utrzymywać będą swych 
pełnomocników ; po stanowczem zaś załatwieniu tej 
spraw y, Arey-Xiążę Jan weźmie dymisję, a Arcy-Xiążę 
Albert będzie m iał udział w nowej władzy. —  Feldmar
szałkowi l ir :  Radeckiemu mieszkańcy miasta wypra
wili wczoraj serenadę wokalną i instrumentalną.

Francja. Part/ż 12go Września. — Prcsse donosi, 
że Nuncjusz P a p i f .z k i  otrzymał z Gaeta instrukcje za
chowania się tak, jak gdyby nie wiedział o liście Prezy
denta: chcą w ten sposób dać P a p i e ż o w i  czas porozu
mienia się z innemi dworami. —  Pan Lagrene udaje 
się z misją nadzwyczajną do Tryestu, dokąd przybędzie 
w czasie pobytu tam Cesarza Austrjackiego. — Dziś 
w kościele Śgo L u d w ik a ,  odbyło się Nabożeństwo żało
bne za Króla Karola Alberta; Prezydent ltzplitej re
prezentowanym był tylko przez dwóch Oficerów służ
bowych; mnóstwo Włochów, innych cudzoziemców i

Francuzów, znajdowało się na tern Nabożeństw te. —- 
Dzienniki dobrze uwiadomione donoszą, że dymisja Je
nerała Hostolan przyjętą została, i źe na jego miejsce 
udaje się Jenerał Randon, przyjaciel PP . Tocquetille i 
Curaignac.—  Jenerałowi Bedeau ofiarowano dowódz
two w Rzymie, ale odmów ił. —  Pan Fatloux na sku
tek żądania P . Thiers, pozostaje Ministrem, niewiado
mo jednak pod jakiemi warunkami; wielu sądzi, że naj
dalej za dni 14, mieć będziemy nowe przesilenie mini
ster jalne; rozmow a Pana Fatloux z Prezydentem, była 
bardzo o stra .— Wieść tu krąży, że gabinet otrzymał 
z Rzymu  raport, iż Kommisja Kardynałów opuściła 
to miasto. —  Wszelkie usiłowania mające na celu 
nakłonienie rad jeneralnyeh do żądania natychmiasto
wego przejrzenia ustawy, nie powiodły się zupełnie. —  
W ysłano z tąd do Gaeta przez Marsylję ajenta ministe- 
rjum  spraw zagranicznych, z ważnemi depeszami. —  
Wczoraj odbyto radę gabinetową.—  Pan Barrot leży 
ciągle w Bougital.— Pan Oudinot zaraz po przyjeździe, 
udał się do Ministra wojny; z tym pojechał do Pana 
Tocquetille, gdzie w obec wielkiej liczby osób, m iał 
pochwalać jak najmocniej list Prezydenta. — Patrie 
pomimo odwoływali, przez Pana Fatloux w Monitorze 
umieszczonych, oświadcza ciągle, że Minister ten za
twierdzał kiedyś najzupełniej list Prezydenta. — Rząd 
rozkazał wyprawie do Rzymu  przedmioty potrzebne dla 
wojska na zimę; wniosek z tego najprostszy, że F ran
cuzi ani myślą rychło Rzymu  opuścić.—  Ruch gońców 
dyplomatycznych od rozmaitych poselstw , bardzo tu  
w ielki.—■ Wczoraj odbyło się zebranie Dyplomatów u 
Posła angielskiego. — Jenerał Randon, dopiero od lat 
dwóch jest Jenerałem dywizji; ma on być ściśle za
przyjaźniony z Panem Charras, który w Izbie należąc 
do'umiarkowanego stronnictwa, odznacza się encrgją; 
kiedyś Jenerał Randon służył w jeździe.—  Dzienniki 
zajmują się tylko kwestją P a p ie ż a  lub też przesileniem 
ministerjalnem; zapomniano nawet o radach jeneral- 
nych. —  Podpułkownik Edgar Ney, został mianowany 
Pułkownikiem.

Niemcy. —  'L Frank fortu  donoszą, że A rcy-X żę/«« 
m iał otrzymać z Tdplitz depeszę z d. 7go b. in., o zała
twieniu przez Cesarza Austrjackiego i k ró la  Pruskiego 
kwestji niemieckiej. Austrja  uznaje państwo związko
we niemieckie, na którego czele staną Prussy, a sama 
wchodzi w ścisły związek z Bawar ją  i Wirtembergiem. 
Oba związki łączą się z sobą traktatem, i mianują kole- 
gjum z 5 osób, w którem naprzemian prezyduje Austrja  
lub Prussy.—  W Rastadt w ydano nowy wyrok śmier
ci (dziesiąty) na żołnierza piechoty badeńskiej; w ciągu 
jednego tygodnia spodziewają się jeszcze nowych 4ch 
wyroków śm ierci.—  Dziewięciu więźniów na robocie 
będących, chciało się w Rastadt ratować ucieczką; strza
ły pruskiej straży zabiły 3ch na miejscu, jednego śmier
telnie raniły, aóciu do iasu uciekło.—  Liczba jeńców 
w kazamatach w Rastadt wynosi przeszło 3500 ludzi;
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wkrótce jednak powiększy się ona znacznie przybywa- 
jącemi \  Szwajcarji. —  Ż Altony donoszą, że szańce 
podDuppel z taką pracą i kosztem przez Niemców wznie
sione, zburzonemi zupełnie zostały przez Duńczyków, 
jakkolwiek zabrania im tego zawieszenie broni. — 
W  Berlinie dwór z niezmierną uprzejmością przyjmu
je Pana Persigny, Adjutanta, Posła i przyjaciela Pre
zydenta Rzplitej francuzkiej.

Wiochy. — Z Genui donoszą pod dniem 7 b. m., że 
Garrihaldi nigdy nie był w Wenecji, że opuszczony 
prawie zupełnie przez swych ludzi, przedarł się po 
niesłychanie uciążliwych marszach przez Apeniny do 
Port oven er e na territorium  sardyńskie. Rząd ma mu 
dać. pieniędzy na wyjazd za granicę: tymczasowo zaś, ma 
mu dozwolić na zamieszkanie w Genui. —  Dzienniki to
skańskie  mówią, że pomiędzy Paryżem, Rzymem  i 
Gaefa, zupełne porozumienie nastąpiło. Francuz- 
kie  zaś donoszą, że w Rzymie, sprawy coraz bardziej się 
w ikłają, że Kardynałowie ustąpić nie chcą, że w Gaefa 
są bardzo niezadowolonemi z listu Prezydenta doP. Ney, 
i nie pojmują żądań Pranej i,‘a Gazeta Medjolańska przy
puszcza: że P a p ie ż  w  Październiku Neapol opuści i u- 
da się do Loretto, zajętego przez Austrjaków, że tam 
zrobi ustąpienia, jakie mu się spodoba.. — W  dniu 
4  Września po południu, P a p ie ż  parostatkiem neapoli- 
tańskim, eskortowanym przez parostatki francuzkie i 
hiszpańs:, przybył do Neapolu i zamieszka w zamku Por- 
tici. —  Król Neapolitański także wrócił do swej sto
licy. — W Rzymie ciągle krążą proklamacje tamecz
nych mieszkańców do Francuzów przeciw Kommisji 
Kardynałów : w ogóle usposobienie tego miasta, wyma
ga pilnej baczności.

Rozmaitości.—  W teatrze przy bramie Karyntyjskiej 
w Wiedniu, ma być przedstawioną opera Prorok. W te j 
stolicy spodziewani są: słynny tenor Roger, i Pani Son- 
tag  (Hrabina Rossi). —  stawił po sobie 2,300,000 
funtów szteelingów (92,000,000 złotych polskich).— 
Niedawno umarł we Francji Pan d'Anduze, którego 
wzrok aczkolwiek doskonały, dotknięty był jednak a- 
ehromatopsią , to jest bezkolorowością. Szczególniej
szego to rodzaju była niemoc. P. Anduze, wszystko 
widział w jednym tylko kolorze popielatym, innych nie 
pojmował wcale. Pomimo tego, malował dosyć dobrze, 
ale tylko w rodzaju en grisaille; ilekroć innych dotknął 
się kolorów, zdarzało się często, że w obrazach drzewa 
i łąki robił błękitne, niebo żółte, domy czarne i t. p. Pan 
d  Anduze, ukrywał starannie swoje kalectwo, i oprócz 
otaczających go osób, mało kto o niem wiedział. — 
Sławna tancerka Fanny Eisler, po ukończeniu swej roli 
w' Balecie na scenie Hamburgskiej, przebrała się w kurt
kę, i wraz z innemi aktorami odgrywąjąeemi po tym
że balecie, sztuczkę, pod tytułem: Uczeń w szkole, 
wystąpiła na scenę. Ż początku nie była przez Pu
bliczność poznaną, ale gdy Aktor przedstawiający rolę

Profesora, wskazując na nią palcem wyrzekł: »Ten 
chłopiec nie należy do mojej szkoły,” niebawem sła
wna tancerka poznaną przez wszystkich została, Lheia- 
ła  ona uciec, ale nauczyciel przytrzymał ją  za rękę, i 
zaczął na rów ni z innemi uczniami examinow ać. Po
wszechne oklaski i zadowolenie publiczności, były na
grodą tego niewinnego żartu Artystki.

I g r a s z k a  L it e r . (Nadesłane).
Z pięciu lite r złożona odgadnąć mnie proszę,
Ja  ludzi i zw ierzęta  wciąż, po sobie noszę,
Po mnie depcze kto nie clicc, ptak, człowiek i zw ierze 
Idzie pieszo i jcdzic naw et ciężar bierze;
Odejm pierw szo  literę a u jrzysz przczcmnie,
Jak  w nocy cale miasto w ygląda przyjemnie;
Odejm drugo  a krzykniesz by ci nalewano,
Aby ci jak  najprędzej w ina podawano;
Odejm jeszcze literę , a nietylko krzykniesz,
Ale będąc w  zapale bracie, ja k  lew  rykniesz,
Ej! Bracia nalewajcie póki pełna flaszka,
Bo to na mnie przypada liter tych igraszka. —  J. D.

(Zeszła Szarada Piszczele.)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brynkenowie Pryd: Kapitan, i Alex; Oby: z Brześcia Lit; nr 634; 

Badeui Sew: Oby: z Mirowu nr 413; Dąbski Arkad: Oby; z Chodcza 
n r 2238; Dąbrowski IzydorO by: z Glinki nr 572; Foerbes Jan Ase
so r  z P russ nr 625; Klodowski Bronis; Ob; z Gąski n r 481; X . Lipka 
Marcin Pleban z Kamienia n r 500; Luceński X aw : Urzęd: z Guber: 
Grodzicńs: n r 638; Loth Je rzy  Kup: z Buska nr 415; Maehwitz Edw: 
Radca l)w ; z W ęgier n r 1525; Okęeki Lud; Ob: z Radomia u r476; 
Olszewski IVład: Jenera ł z Błonia n r  585; Sokołowski Kran: Porucz: 
z BrześciaLit; n r l3 4 6 ; Szamota W alery  Radca Tow: Kred: z S tra 
chówki n r 2243; W odziński Józ: Oby: zG ostom inanr 556; W ylizyń- 
ski Stan: Oby: zS tare j wsi n r 634; Żeleski Emil: Oby; z K ącinaur 
500; Zaleski Lud: Mecenas z Leszvnn nr 177!).

h : \ i a .
Znalezione w  Kąpieli Parow ej, dw a OBRAZY Rossyjskir, 

srebrne; niozna odebrać za udowodnieniem w łasności, na Nowym- 
Świecic N r 1200, ha dole po praw ej ręce.

P B O P l N A C i A we wsiach W illanow ie, Powsinie i innych 
W arszaw y  bliskich, je s t do w ydzierżaw ienia ogólnego lub czę
ściowego w  każdym czasie. Bliższa wiadomość u Rządcy pałacu 
N r 393 n, p rzy  ulicy Krnkn:-Przedmieście.

l ł » A ł V ł : , , 8 0 ł V A i :  w  JĘZYKU NIEMIECKIM i DOZO
ROW AĆ DZIECI, obowiązuje się młody Człowiek dopiero z pro
wincji przyby ły , gdzie Gimnazjum ukończył, za skromnem w y 
nagrodzeniem to jest stół i stancję. Interesowane osoby, raczą adres 
zostaw ić w  Składzie Obić Papierowych Braci Moes, przy ulicy 
Miodowej.

Będąc prawnym  właścicielem 11 O f l l  masyw  mu
rowanego, o lm  p iętrze, w  mieście Pow iatow em  Lę- 
czycy, przy ulicy Poznańskiej położonego pod N r 79, 
do którego przyw iązany je s t przyw ilej istnienia Apte

ki; gdv takow y mam zam iar sprzedać, przeto m ający chęć na
bycia go, niech raczą zgłosić się do podpisanego mieszkającego 
w  W arszaw ie przy ul: Rynek Starego Miasta N r 59.—  Zieliński.

H O Y I  m urowany z oficyną, w  mieście P iotrkow ie, 
przy  ulicy Rwauskiej pod N r 78, je s t do sprzedania, 
lub jeżeliby kto życzy ł sobie wzantian w  W arszaw ie. 
Bliższą wiadomość powziąść można pod N r 28 , w  W a r

szaw ie, na 3m p iętrze, u Gajewskiego.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w  południc 19.
W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 2.

w  Druk: K urjera  W arsz .—  W olno drukow ać. W arszaw  a  d. 7 (1 9 ) W rześnia 1849.—  S tarszy  Cenzor L . T . Pripplin.


